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,,IDIOTA" 
NA MARGINESIE INSCENIZACJI W. KRYGIERA 

,Jdiota" Dostojewskiego od dawna już figuro
wał wśród zamierzeń repertuarowych naszego 
teatru. Leży on na tej samej linii treściowej, co 
„Kain" Byrona. „Mister ium buffo" Majakow 
skiego czy „Dziady" Mickiewicza - w tym ro
zumieniu, w jakim wcielane były na scenie 13 
Rzędów. Powtarza się tu motyw „zbaw icie:
stwa", misj1i jednostki, która osamotniona, bie
rze na swe barki trud naprawy świata, co jest 
piękne ze względu na szlachetność intencji -
i śmieszne, gdyż oparte na faqszywym rozezna
niu w świecie rzeczywistym. Nacisk wszechobec
nej Mstorii i wypróbowana skuteczność dzial:lń 
zbiorowych iro-nicznie zaprzecza wysiłkom in
dywidualnych zbawicieli. Gdy'by istnieli, byliby 
Jak Don Kichot - trngiczni i groteskowi. 

niewątpliwie istnieją - choć w porządku 

nie,jako potencja,lnym, w tradycyjnym zapleczu 
psychicznym. W narodowej tradycji ,romantycz
nej, twórczyni Konradów i K,rólów-Duchów. 
Próbą współczesnego spojrzenia na tę tradycję 

i jej możliwe przedłużenia w rzeczywistości jegt 
w naszym teatrze - Wielka Improwizacja 
z „Dziadów" Mickiewicza, gdzie Konrad, u styli
zowany na Chrystusa, ugina się pd ciE;żarem 

:własnej misji. To cierpienie jest pTawdziwe, ale 
krzyż, pod którym pada - jest zwyczajną, try
wialną miotłą. W podobnie groteskowym duchu 
utrzymany jest szlachetny prorok - książę 

Myszkin - w „Idit:icie". 
Twórcą adaptacjli. i reżyserem „Idioty" jest 

Waldemar Krygier. Był on kierownikiem arty
stycznym studenckiego Teatru 38 w Krakowie, 
który to teatr zwrócił na siebie uwagę dzięki 
jego interesującym pomysłom inscenizacyjnym. 
Obecnie KrY'gier związał się na stałe z „13 Rzę
dami", uznając za płodne dla siebie ich założen!a 
artystycme, praktycznie ukształtowane przez 
Grotowskiego. 

A więc - „obrzędowość". Przedstawienie nie 
jest obrazem rzeczywistości, a:e ceremoniałem. ........ --.,.,... 
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Ceremoniałem poważnym, bo stwarza jącym re
alne więzi pom iędzy tea 'trem a widownią -
i niepoważnym, błaz e 1'ls kim, parodystycznym. 
gdyż św,iadomym własnego m itotwórstwa. 
A więc obrzędem zdesakralizowa•nym, laickim. 
Aluzyjnie nawiązuje inscenizacja „Idioty" do 
mszy (wraz ze spowied zią e tc.) jest to 
jednak jakby m sza p r zewrotna, „czarna 
uczta" - jej celem i spełnieniem jest zb rodnia. 
Każdy do niej dąży inaczej i n a swój sposób. 
Myszkin nie j es t tu taj 'wyjątkiem, choć „zbawia". 
Ta kit! są konsekwencje tłam szenia się w e włas

nych lkomple:<sac h, obracania się w wyi zolowa 
nym kręgu d o z nań jednostkowy ~ h. 

W;;półaktors tw o w idzów. Tuta j widzowie t rak
towani są jako zbiorowość obserwują ca i sądząca. 
o której uczes tnicy obrzędu w i.o> dzq. Leka j ą 

się jej, usiłują ukryć przed n ią ~we auten
tyczne m ytli i zamierzenia. Stą d a tmosfe ra przy
czajenia, taj emnicz.o1śai itp. 

Zasada s ztu czności. Ruch i ~pos oby mówien ia 
nie odwzo r<owują rzeczywistoś ci :pot,ocznej, •lecz 
stwarzają rzeczywist·ość metaforyczną, teatralną, 

Tragiczn ość i groza splata s ię organicznie z gro
tes ką i humorem. 

Rzecz dzieje się przy stole. Charakter p ostaci 
ujawnia s ię przez charalk ter jedzenia. Ceremo
niał teatralny rozwija się poprzez przebieg ucz
ty : je j narodziny, rozwój i obumieranie, czy:i 
Ukwida cję l\V szy13tkiego, co było do pożarcia. 
Akcja toczy się zatem, jakby w czasie metafo
rycznyim. W powieści poszczególne wydarzenia 
dziel ą całe miesiące i różne miejsca akcji. Tu 
wszystko zbiegło się przy stole. 

Oczywiście, przedstawienie nie jest „Idiotą" 

Dostojewskiego, tylko fantazją teatralną na wy
brane motywy z powieści wielkiego Rosjanina. 
Frzedmiotem zabiegów interpretacyjnych jest tu 
mDże nie jede n utwór DostDjews'kiego, lecz Jdi
mat duchowy, zwany „dostojewszczyzną". By 
„ dos tojewszczyźnie" .nadać charakter bardziej 
uni wersalny, a równocześnie zaznaczyć współ

czes ny do niej dystans, kostiumy pozbawiono 
charakt€ru rosyjskiego z XIX wielku. Pomiesza
no (bar·ok, gotyk, rokoko) style różnych ei>ok 
i czasów. „Dos tojewszczyzna" j1est zjawiskiem 
, pona dczasowym". I przez tD również współ

czesnym. 

Ludwik Flaszen 
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